
W a r s z a w a

Ś ro d a  dnia  10 L is to p a d a  r. 1830.
I* ren tim era ta  m ies ięc zn a  7,lp. 2 trr. 20 . 
K w ar. z ip . 8. N r  pojetlyucfcy g r . 5.

W s z y s tk o  ci!a w s z y s tk ic h ,

a z a o n e g d a j s ż ć t n  p o s i e d z e n i u  T o w a r z y s t w a  
k r ó l .  p r z y .  n a u k ,  toż  T o w a r z y s t w o  do z a r z ą d u  
swe j  b i b l j o t e k i  j e d n o m y ś l n i e  w e z w a ł o  c z ł o n k a  
s w e g o  J o a c h i m a  L e l e w e l a  K a s s j e r e m  t o w a ­
r z y s t w a  o b r a n y  na n owo  Ja n  K a n t y  K r z y ż a n o ­
w s k i . —  C z ł o n e k  t o w a r z y s t w a  L u d w i k  iVIecel 
( M e t z e l )  o f i a r o wa ł  k o s z t  j a k i e g o  Wymagać  b ę ­
dz ie  p r z e s t a w i e n i e  p o s a g u  K o p e r n i k a  co do  j e ­
go p o d s t a w y .

W p r z y s z ł y  p i ą t e k  d a n y  b ę d z i e  w l o k a l u  d a ­
w n e j  r e s u r s y  iv p a ł a c u  S e i d l e r a ,  p r z y  u l i c y  
M i o d o w e j ,  w i e cz ó r  m u z y k a l n y .  O f i l e t y  z g ł a ­
szać  s i ę  n a l e ż y  t a m ż e  w d n i u  10 i l l  b.  ur. w 
g o d z i n a c h  od 4  do 7 po p o ł u d n i u ,

D n i a  18 p a ź d z i e r .  o d b y ł o  s ię  W K r a k o w i e  
p u b l i c z n e  p o s i e d z e n i e  t o w a r z y s t w a  n a u k o w e g o ,  
n a  k t ó r e m  c z y t a l i  s w o je  rozpr - iwy p r of .  Bar*  
t y n o w s k i  o s t o p n i a c h  a k a d e m i c k i c h ;  p r of .  D i  
J a k u b o w s k i  o p s y c h i c z n y c h  s p o s o b a c h  l e c z e n i a  
o b ł ą k a n y c h .

Na p o c z ą t k u  l i pc a  r . b . p o d a l i  i z r a e l i c i  w K r a k o ­
wie p r o ś b ę ,  a ż e b y  i ch  p r z e n i e s i o n o  na i n n ą  u l icę ,  
p r ó c z  K a ź m i e r z a ;  w p r o ś b i e  o d w o ł y w a l i  s i ę  j e-  
szeze  do  p r z y r z e c z e n i a  r z ą d u  a u s t r j a c k i e g o ,  że  
n ową  u l i c ę  W yz na c z o n ą  b ę d ą  m i e l i  na mie s zk a*  
n i e .

W t y c h  d n i a c h  Z r z u c o n y  z o s t a ł  d o m  j e d n o ­
p i ę t r o w y  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  , k t ó r y  z a s ł a n i a ł  
k o ś c i ó ł  P o p a u l i ń s k i .

X i a d z  b i s k u p  l u b e l s k i  w y d a ł  z p o w o d u  zgo* 
n u  ś.  p.  b i s k u p a  S a n d o m i e r s k i e g o  l i s t  p a s t e r ­
s k i ,  w k t ó r y m  s k r e ś l i ł  o br a z  ż yc i a  tego p a s t e r z a .

(A. n . )  O bok  rozk rzew  ia jącego  się coraz  bardziej  
w k ra ju  n a s z y m  z a m i ło w a n ia  n a u k ,  p ra w n ic tw o  t a k ­
że bez  u p r a w y  nie pozos ta ło .  M a m y  d z ien n ik  po­
święcony' w y łą c z n ie  p rzed m io to m  p ra w n y m ,  a  um ie ­
s z c z a n e  w Uim r o z p ra w y  rz e te ln y  p isa rzom  i w y d a ­
w com  z a s z c z y t  p rzy n o sz ą .  N a s z a  l i t e ra tu r a  p r a w n a  
z b o g a e i l a  się w os ta tn ich  m ianow ic ie  c z as ach  k i lką  
d z i e ł a m i , k tó re  podnoszą  u nas teo r ią  p r a w a  i u o b ­
cych  n a w e t  p o s łu ż y ć  m o g ą  za  ch lu b n y  dow ód u s i ło ­
w ań  a n a w e t  postępów  naszych .  C h w a lą  i wdzię­
czność  uczo n y m  m ężom , k tó r z y  na  d rodze  teo r i i  sposo ­
b i ą  p r z y sz łe  pokolen ia  do g ru n to w n e j  zna jom ośc i  p r a w ,  
tej  p o d s ta w y  m ora lnośc i  i s z częśc ia  narodów , p r z y ­
n o sz ą  k ra jow i k o rzy ść  w e w n ą trz  a  c h w a lę  u  .obcych! 
L e c z  z a s łu g u ją  s ię  nie  m a ło  o jczy źn ie  i n a u c e  , ci 
n a w e t ,  k tó r z y  p race  z n a k o m i t s z y c h  p ra w o z n a w c ó w  
o bcy ch ,  p r a k ty c z n y  z w ła s z c z a  n a  ce lu  u ż y te k  m a ją ­
ce, d a ją  p o z n a ć  w spó łz iom kom  w m ow ie  narodow ej .  
C ieszyć  się w ięc p ra w d z iw ie  powinniśmy' , że mamy' już. 
p r z e k ła d  p o s tę p o w an ia  sądow ego  w ed łu g  R o grona ,  ż.e 
o g ło sz o n o  w tych  c z as ach  p re n u m e ra tę  na p r a w o  h an ­
d lo w e  tegoż, auto.ta i ż y c z y ć  p o w inn iśm y  a b y 'w k r ó t c e  
t a k ż e  w y s z ło  na w idok pub l iczny  p rzeds ięw z ię te  ju ż  t łu ­
m ac z e n ie  K odexu cyw ilnego  f ranc uz ,  z o b ja śn ie n ia ­
mi tegoż  sa m e g o  p r a w n i k a ,  k tó re  m a  by ć  w y d a n e  
obok  p ie rw sze j  xięgi Kodexu  Cyw ilnego  p o lsk ie g o  
i innych  praw c y w i ln y c h ,  w celu Z astąp ien ia  p r a w a  
f r a n c u z k ie g o ,  od w sk rzeszen ia  k ró le s tw a  w y d a n y c h .  

■Ma n ad to  o b jąć  his torię  Kodexu  f ra n c u z k ie g o  i teo- 
rję je g o  w pięciu w y b o rn y c h  m o w a c h  P o r ta ł i s a  p rzy  
ro z b ie ra n iu  te g o  p ra w a  -,y ciele p raw odaw  czćm 
l f r a n c u z k ie n t  w y ło żo n ą  W sk a z a n ie  m iejsc  p r a w a  

ra i icuzk iego  zg o d n y ch  lub  s p rzec zn y ch  z n o w e m  pia- 
w e m  p o la k ie m ;  n ak o n ieę  s łow nik  w y ra z ó w  w p r a w i e  
u ż y w a n y c h  z ich legalnym lub n a u k o  went o b ja śn ie ­
n iem  i k ró tk i  z b ió r  p rzep isów  w tem że p ra w ie  z a ­
w a r ty c h  w sposobie  s ło w n ik a .  T a k  więc j e d n o d z ie -
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ł o  p rz y  m iernej  c e n i e , o p rócz  nau k o w ej ,  tę  jeszcze  
d la  o d d a ją c y c h  się n au ce  p r a w a  p rzy n ie s ie  ko rzyść ,  
i ż  obejm ie  p r a w a  c y w i ln e  o b o w ią z u ją c e ,  k to iy c h  
sz c z e g ó ło w e  n a b y c ie  b y ło b y  n ie ró w n ie  d rozszem. 
Idoniesienie o t a k  wożnćm  p rzeds ięw z ięc iu  me będzie  
z a p e w n e  obo ję tn ą  rzeczą ,  n ie ty lk o  d la  s a m y c h  czci- 
e ie lów  T e m id y ,  a le i d la  in n y c h  u rzęd n ik ó w  i o b y ­
w ate l i .  . . ,

N a  w czora jsze j  g ie łd z ie  w arsza w sk ie j  z a d a n o  z a  
po lsk ie  lis ty  z a s t a w n e ,  nie l icząc  k u p o n u ,  po 90 z ł .  
d a w a n o  po 8 9 ;  z a  ob l igac je  u u z ia lo w e  żąd an o  324 
d a w a n o  po 315 zł.; z a  r o s s y js k ie  a s s y g n o ty  żądano  
po  ISO z t r  5. gr. d a w a n o  po 179. . . . . .

W onegd-ijszem ciągn ien iu  793c iem  lo ter ji  l iczbo ­
w e j , w y g ra n o  w k a n to rz e  B lun ia  i J a k u b o w sk ie g o

Zł.  Poi. 42,000 to  j e3t na  jedno  kw a-
te rn o  sk ła d a ją c e  się z 'n u m e r ó w :  15. 18. 94. 83, ośm- 
na.ścię T e r n ,  zn a c z n ą  ilość a m b  i e x t r a k to w .

P rz y je c h a li  do W a rs za w y .  — G ursk i  Andrzej  p re ­
z e s  z  K o w n a  500 Podw al;  C z a rn o w sk i  L u d w ik  obyw . 
1066 K r ó le w s k a ;  P r z y g o d z k a  H e le n a  z G rob ie  1338 
S. K r z y s k a ;  M a ła c h o w sk i  G u s ta w  lir. 60> Bie lańska;  
Sokolnicki  M ic ha ł  i Z a ł u s k i  S ta n i s ła w  t a m ż e ;  Zaja-
-.ni* ...» 1 i' 1.# k . ni-n v wimn ż. O I  nnrfnO • f .filM O" O \  tlł Ił I trł

GłWIUl, 1 Mt IIICKI |HC/it;a T/w wom.v, ,

l a c h o w s k a  J u l jd  hr. 459 S e n a to r s k a ;  M a ła c h o w sk i  
S ta n i s ła w  lir. tam że  ; D ęb o w sk i  Ig n a c y  hr .  416 N. 
S e n a to r s k a ;  R a js k i  X  a w e ry  b a ro n  2485 Nowolip ie .  
D z iś  c iep ła  s topni 7 . —W c z o r a j  w  po tud.  I I .  
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  D z iś :  kom . E m m a ,  i h o ­
op. N ie roz łączen j .

K Jiabomosci

ommis sarze  celni  w Angl j i  o t r zyma l i  r oz­
kaz ,  ażeby podwładn i  ich największą  miel i  b a ­
czność na statki  p r zybywające  z okol ic  w k t ó ­
rych  panu je  cholćra  m o rb us .

O ’G o n n e l , obr az i ł  niedawno w mowie  p u b l i ­
cznej  s ek re t a r z a  I r l and j i  Hord inga .  D z i e n n i ­
k i  powtó rzy ły  tg mow ę ,  a H o rd in g  dawny o f­
f icer  w y s ł a ł  na tychmias t  swego adjut an ts  do 
O ’Connela  żądając,  ażeby albo mowę swojg od ­
w o ł a ł ,  albo mu  da ł  honorową sa t is fakcję .  O ’Con- 
ne l  n ie  p r z y j ą ł ,  po j edynku  , gdyż dawniej  je­
szcze p r z ys i ąg ł ,  że n igdy  nie  p r zy jmie  podo ­
bne j  obrony  honorowej .  Okol iczność  ta p r z y ­

czyn i ł a  się wiele do zaszkodzeni a O ’Conne l -  
lowi w opinj i  p u b l i c zn e j ,  k tór a  da leką  jeszcze 
j e s t  n .w c t  w Angl j i  od do j r za ło śc i  pó ł no cn o ­
amerykańsk i e j .

Rząd tymczasowy w Bruxc l l i  uwo ln i ł  office- 
rów rodem z Be łg jum od p r z y s i ę g i ,  złożonej-  
b y ł e m u  rządowi.

St ronn ic two  Po t t e ra  dąży  ciągl e do z r epu -  
b l i kanizowania  c a ł ego  Bolgjuin i do po ł ącze­
nia k r a ju  tego węz łem f ede racy jnym z n a ro ­
dem f r ancuzk im .  U t r zymują  za rzecz pewną ,  
że Po t t e r  p rzywióz ł  z sobą z Fr ancj i  znaczne  
sum my i że w Pa ryżu  p r zy r ze k ło  mu pewne  
s t r onni ctwo  pomoc,  jeśli  dz ia ł ać  będzie  w d u ­
chu onego.  Sys t em t er aźn ie j szych  minis t rów 
f r ancuzki ch ,  n iemieszania  się do spr aw obcych 
i oświadczeni e X.  T a l l ey r a n d a  w Lo ndyn i e ,  o- 
s ł ab i ł o  s t r onę  Po t t e r a ,  ale nie t raci  ona jeszcze  
odwagi ,  bo sig spodziewa zmiany mini s t rów we 
F ranc j i ,  a k lub y  usposabiają  ciągle um y s ł y  do 
jej  widoków r ep ub l i k an ck i c h .

Spodziewano się w B r u x e l l i ,  że twierdza  Ma* 
S t r i c h t  nie d ług o  będzie  mog ła  wy t r zymać  oblę-  
z en i e ,  a nawet  b l o k a d ę ;  wszyscy mie szkańcy  
w okol icy tej  twierdzy powstal i  i pomaga j ą  wo j ­
sku  be lg i ck i rm u .

W sku t ku  wzięcia An twerp j i  za tkn i ę to  cho ­
rągiew t rójko lorową w mias t ach T u r n h a o t  i 
Hoogst i  a ten , a powstańcy wys ła l i  oddzi a ły  w 
rozmai tych  k i e r u n k a c h  i posunęl i  się aż ku  
B reda .

W Hadze  by ł a  pogło ska ,  że pospól stwo b ru -  
xe l sk i e  zrabowało  k i l ka  domów.

W prowincj i  nad reńsk i e j  dowożą ciągle do 
twierdz  zapasy żywności ;  oprócz t r anspor tów z 
por tów morza  Bał t yck iego posył a j ą  kommis sa-  
r z e  wojenni  c iągl e znaczne par t je  zbóza,  k tó r e  
skup u j ą  j e żdżąc  po k ra ju .  Kazano śpi esznie  
uzupe łn i ać  p u łk i  p r u s k i e  w prowincj i  tej s t o­
j ą ' e  i wszystko  zapowiada b l i skość  wojny.  Z 
tern wszys tki em zapewnia  powszechna gazeta 
n iemiecka  że się skończy na pokoju bo P r u s sy  
n ie  zechcą prowadzić  wojny n i ep opu l - rne j .

Admin i s t r acy jna  organi zacja  Belgjum ciągle
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pos t ępu je ,  a le  wzg lędem p rzy sz ły ch  zwier zchno ­
ści  na jwyższej  ws-ysęy są niepewni .  G łośno  
mówi  każdy domowi Oranj i  , pocihu p r z y ­
zna j e  n iemal  każdy ,  że X.  Oranj i  zdo ł a łby  na j ­
p r ęd ze j  rozraa twać zawik ł ane  in t e r es sa  belgi -  
ck i e .

Mówiono w Bruxe l l i ,  Że czte ry  wie lk i e  m o­
cars twa p r z y s ł a ł y  rządowi t ymczasowemu o- 
św iadczen ie ,  iż dla całości  kró l es twa  N id e r l an ­
dzk iego  żądać będą  wykonan ia  t r akta tów z r .  
I 8 l d ;  dodaivano zarazem,  że Angl ja  poprze  na­
t ychmias t  twoje oświadczenie wys ł an i em sz k o ­
ck ich  pu łk ów  na 18 s t atkach parowych  i że 
w t ym samymczas i e  wkroczą  do f i e l gjum wojska 
p r u s k i e  i aus t r ja ck ie .

Donoszą  od gran ic  Austr j i  , że ca łe  wojsko 
pr zechodzi  na s t opę  wojenną.  _

Król  Bawar ski  k ł adąc  n iedawno kamień  wę ­
gi e lny  do wie lk i ego pomnika ■ i emieck iego  Wal-  
ha l l a  powiedz ia ł  między inneini  tc słowa:  Bo ­
dajby  w tym burz l iwym czasie,  wszyscy N ie m ­
cy tak z sobą razem t r z yma l i ,  j ak  kami en i e  t e ­
go pomnika  ś c i ś l e  będą spojone .

X .  E l e k t o r  Hesko  Kasśe l ski  u spoko i ł  chwi­
l owe zaburzen ia  zasz ł e w Kassel  w dniu o twar ­
cia se jmu  p rzez  mianowanie i nnego  ko m m en -  
danta  mias t a .  W  Kassel  zbie r a ją  m ieszkańcy  
pod p i s y  do p ro śby ,  ażeby X.  E l e k t o r  ods t ąp i ł  
od  t r ak t a tu  hand lowego zawartego z I lannowe-  
r e m ,  B ru nsz w ik i em  i O lden bu r g i em.

Z a ł o g i  twierdz  h is zpańsk ich  są wogólności  
bardzo  m a ł e ;  mi l icj i  w prowincj i  Goipuscoa 
n i e  może ufać rząd h is zpańsk i  a c a ł e  wojsko 
l i njowe wraz z kompan j ami  inwal idów i pop ra-  
wczemi sk ł a da  sig najwięcej  z 75 ,000  l u d z i ,  
chociaż w is tocie t y lko  3000 j a zdy ,  15 ,000 pie- 
ehoty  i sześć batal jonów a r l y l l e r j i  zdolne  są 
pe łn i ć  s ł uż bę  czynną .  Na tomia s t  posiada r ząd  
h i s zpańsk i  l iczny ko rpus  officerów, a m i anowi ­
cie 10 jene r a łów-kap i t anów,  77 j ene r a łów?por 
rucz n ik ów,  1 2 2  j ener a łów-ma jo iów  i 350 j e nc -  
r a ł ó w - b r y g a d y .

Gazeta  Madr yck a  z dnia 19 paździ e rn ika  u ­

mie śc i ła  obszerny  a r t y k u ł  przeciw powstańcom 
i między innerni  tak o n ich mówi;  P rze s t ępn i  
wygnańcy h is zpańscy znowu powzięl i  wielki  
z am ys ł ,  godzien wzgardy w obec rozumu  i s za ­
l ony w obec zdrowego roz sąd ku .  Nie wspo­
mina l i śmy  o nim do tych czas,  ażeby nic na r a ­
żać  bezp ieczeństwa  jednych  p rzez  obudzenie  
n iechęci  d rugi ch .  Kor pus  b l i sko ' z  500 ludzi z ł o ­
ż o n y ,  j e s t  tern w ie lk i em w o j sk i e m,  k tór e  
zdrajcy w Eu rop i e  zgromadzić  zdoła l i .  Opó r  j a ­
ki  w k ra ju napo tka ,  będzie  narodowy i g w a ł to ­
wny.  Rewolucjoniści  znając opinię  pub l i c zną  
w Hiszpanj i  t y lko  z don ies ien  k ł a m l i wy ch  w 
gazetach zag rani cznych sądzą,  że nasza spokoj -  
n o ść ,  Że nasze ciche posłuszeńs two jes t  c ięż­
k im  uci sk i em.  H iszpan i a  winszuje sobie,  że n a ­
s t r ęczoną ma sposobność  pokazania  znowu świa ­
tu p rawdziwego sposobu myś len ia  i swojej  s i ły .

W Ba rcc l l on ie  wyszła  nie dawno si .ążka 
p r zyp i s ana  królowej  pod t y t u ł e m .  iMotior c h a  
i  l u d  j e g o , c z y l i  o b o w ią zk i  l u d u  h i s z p a ń s k i e ­
go w z g lę d e m  swego p r a w e g o  k r ó la  F e r d y n a n ­
d a  VII-

Chapa l angara  czyl i  P a b l o ,  k tó ry  w kró t ce  
po wkroczeniu  do Hiszpanj i  po l egł ,  m i a ł  t y lko  
60 ludzi ,  k iedy  u d e rz y ł  na oddz ia ł  z 200 ludzi 
z łożony;  p i erwszy  wy s t r za ł  ub i ł  mu wielu t o ­
wa rzyszów,  pomimo t ego u d e rz y ł  powtórni e  i 
po d rug im  wys t r za l e  j uż  n ie  ży ł .

W mieści e f r ancuzk ień i  Ar ras  p r z ys z ło  n i e ­
dawno do krwawej  bi twy między  d ragonami  i 
j nżen i er a tn i .

W prowincj i  włoski ej  Bresc i a  z a t r u ły  się 
grz.ybami dwie ca ł e  r odziny .

L i s t  p i s a n y  z K r a k o w a  d n i a  15 p a z d z .  r .  b- 
p r z e z  p e w n eg o  n a tu r a l i s t e  p o d r ó ż u ją c e g o  p i e ­
szo p o  k r a j u  p o l s k im ,  do p r z y j a c i e l a  w  f k  ar-  

s la w i e  p o  z w ie d z e n iu  g ó r  K a r p a c k i c h .
W Fromniku (blisko Ojcowa) d. 6 lipea 183p r.

( D o k o ń c z e n i  e.)

Gdy  się nasycisz  kochany pr zy j ac ie lu  l ubo ­
ścią twego mieszkan i a  i n i e znaną  ci dotąd go-
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ś c i n n o ś c i ą  g o s p o d a r s t w a ,  ż y c z y ł b y m  ci  u d a ć  
s i ę  na  w i e r z c h o ł e k  n a jw y ż s z e j  w t y c h  o k o l i c a c h  
g ó r y ,  o k t ó r e j  ci w p r z ó d y  w s p o m n i a ł e m .  Z t a m -  
t ąd  to b y l e  p o r a  b y ł a  d o g o d n a ,  u j r z y s z  w j e d e n  
z a c h w y c a j ą c y  o br a z  p o ł ą c z o n e  r o z l i c z n e  w i d o ­
k i ,  b l i s k i e  i o k i l k a d z i e s i ą t  ini l  o d d a l o n e  o- 
k o l i c c .  N a p r z ó d  s p o j r z a w s z y  k u  p ó ł n o c n e j  s t r o ­
n i e ,  z ob ac zy s z  to w s z y s t k o  w m i ł e j  p e r s p e k t y ­
w i e ,  na  coś  z b l i s k a  p a t r z a ł  d ą ż ą c  do Oj cowa .  
N a  z ac h ó d  g d y b y  n i e p r z y l e g ł e  l as y  i w y n i o s ł e  
s k a ł y  u j r z a ł b y ś  w j e d n y m  s z e r e g u  P i e s k o w ą  
s k a ł ę ,  R a p s z l y n  , O l k u s z  i T ę c z y n .  O b r ó c i ­
w s z y  s ię  na p o ł u d n i e ,  u d e r z y  c ię  n a p r z ó d  w 
o c z y  c a ł e  p a s m o  T a t r ó w  c i ą g n ą c e  sig od  Mo-  
r a wj i  aż do  B u k o w i n y  i do  r o m a n t y c z n y c h  k r a ­
in  P o k u c i a .  W p o r z e  r a n n e j  p r z y  w y p o g o d z o -  
n e i n  n i e b i e ,  z wł as z cz a  k i edy '  m a  b y ć  n a z a j u t r z  
d e s z c z ,  m ó g ł b y ś  wi dz ić  i w ł a ś c i w e  K a r p a t y ,  
n i b y  wp os ta c i  g r z e b i e n i a  w y g l ą d a j ą c e  z z a p a s m a  
T a t r ó w .  S ą  to n a j w y n i o s l e j s z e  i c i ą g le  p r a w i e  
w o b ł o k a c h  z a c h o w a n e  s z c z y t y  g ó r y  K r ę p a k u  
( Liomoui z  g e b i i r g e ) ,  l e ż ą c e  p r z y  ź r ó d ł a c h  D u n a ­
j u  m i ę d z y  n o w y m  t a r g i e m  n a  n a s z e j ,  a K e s -  
i n a r k i e i n  na W g g e r s k i e j  s t r o n i e .  Na b o k a c h  
t y c h  s t y r c z ą c y c h  s k a ł  g r a n i t o w y c h ,  u j r z y s z  n a ­
w e t  w tej  p o r z e  ś n i e g i  b i a ł e ,  j e s t  to  odw i e c z n y  
ś n i e g ,  p a r o w y  t a m t e j s z e  z a l e g a j ą c y .  U p o d n o ż a  
n i e j a k o  T a t r ó w  p r z e d s t a w i  ci  sig w w s p a n i a ł y m  
w i d o k u  K r a k ó w ,  m i g d z y  l a s e m  w i e z  r o z r ó ż n i s z  
ł a t w o  z a m e k  k r ó l e w s k i  z k a t e d r a l n y m  k o ś c i o ­
ł e m  na W a w e l u  , t u d z i e ż  n i e p o r ó w n a n e j  p i ę ­
k n o ś c i  i w y s o k o ś c i  w i e żę  P .  M a r j i .  Po b o k a c h  
K r a k o w a  u j r z y s z  n a  p r a w ą  k o p i e c  K o ś c i u s z k i ,  
i nassę  z i e m i  j a k b y  n i e r g k a m i  l u d z k i e m i  w z n i e ­
s i o n ą ,  na  l e w ą  zaś  p r z e d s t a w i  ci  s i ę  t a k  iż l ecz  
z p r z y c z y n y  w i ę k s z e j  o d l e g ł o ś c i  m n i e j s z y  k o ­
p i e c ,  k t ó r y  j e s t  m o g i ł ą  W a n d y .  W p r o s t  zaś  
K r a k o w a  za  W i s ł ą  z o b a c zy s z  p o d o b n y ż  k o p i e c  
K r a k u s a .  J e ż e l i  c h ce s z  m i e ć  w y o b r a ż e n i e  n i e  
b ę d ą c  w K r a k o w i e  o w i e l k o ś c i  t y c h  k o p c ó w :  u -  
wa ż  iż  s t o j ą c y ,  p r z y  n a j p i e r w s z y m  z n i c h  to 
j e s t  p r z y  k o p c u  K o ś c i u s z k i ,  k o ś c i ó ł e k  B r o n i ­

s ł a w y  w yd a j e  s i ę ,  j e ż e l i  w i e l k i e  r z e c z y  godz i  
s ig p o r ó w n y w a ć  z i n a ł e m i ,  j ak  m a ł y  p n i a c z e k  
o b o k  j a k i e g o  b u d y n k u .  MigdZy T a t r a m i  i K r a ­
k o w e m  u j r z y s z  w s p a n i a ł ą  L a n c k o r o n ę ,  W i e l i ­
c z k ę  i n i e p r z e l i c z o n e  m n ó s t w o  mi as t  i w ł o ś c i ,  
k t ó r e  s k ł a d  . j ą  t e r a z  G a l i c j ą  A u s t r y j a c k ą .  G d y  
n a p a s i e s z  o czy  w i d o k i e m  p r z e d m i o t ó w  o d l e ­
g ł y c h ,  z n o w n n  z a j ę c i e m ,  b ę d z i e s z  r o z w a ż a ł  
p i ę k n o ś ć  s a m e j  d o l i n y  O j c o w s k i e j  i w z n o s z ą .  
Cc go s ię  n ad  n i ą  z a m k u ,  k t ó r y  w p r a w d z i e  p r z e z  
o d n o w i e n i e  a lb o  r ac ze j  p r z e r o b i e n i e  s t r a c i ł  na 
d a w n e j  p o w a d z e ,  w s p o m n i e n i a  w s z a k ż e  j a k i e  
s ię  z ni i w i ążą ,  u c z y n i ą  go j e s zc ze  w i e l k i m ,  
w s p a n i a ł y m  w t wo ich  o c z a c h .  G d y  cię s y t o ś ć  ' 
t y c h  r o z l i c z n y c h  w id o kó w s p ę d z i  z C h e ł m u ,  
m i ł o  ci p o t e m  b ę d z i e  o g l ą d a ć  to w s z y s t k o  Z 
b l i s k a  i w s z c z e g ó ł a c h .  S e r c e  twoje  d o z n a  w t e n ­
czas  n i e z w y k ł y c h  i g w a ł t o w n y c h  w z r u s z e ń :  z 
z a p a t r y w a n i a  s i ę  na  c or az  n o we  p r z e d m i o t y  
r o d z ą c e  s i ę ,  c o r a z  n o w e  u czu ci a  r o z p o cz n ą  z 
s o b ą  w a l k ę ,  j e d n e  n i e b ę d ą  c h c i a ł y  u s t ą p i ć  m i e j ­
sca d r u g i m  ; to c ię  postowi  w p o ł o ż e n i u  w j a ­
k i e m  d o t ą d  od u r o d z e n i a  n i e z o s t a w a l c ś .  C h o ć ­
b y ś  do  ś m i e r c i  n ie  m y ś l a ł  b y ć  p o e t ą ,  tu n i m  
choć  n a  c h wi lę  z o s t a n i e s z :  ' tu s i e d l i s k o  Muz  
p o l s k i c h ,  tu o n e  z n o w e g o  P a r n a s s u  n i ew i d o -  
i n e m  t c h n i e n i e m  n a j z i m n i e j s z e  s e r c e  r o z g r z e ­
w a j ą ,  n ie  z n a n e  w n i e i n  czuc ia  n i e c ą ,  d u s z ę  
w z n i o s ł e m i  m y ś l a m i  k a r m i ą .
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P o d p i s a n y  k o m o r n i k  p o d a j e  do  p u b l i c z n e j  w i a d o ­
m o ś c i ,  iż  d n i a  7 g r u d n i a  r .  b .  o g o d z i n i e  10 r a n o ,  w  
s k u t e k  p r a w n e g o  z a j ę c i a  w y d z i e r ż a w i o n e  z o s t a n ą  
p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ą  p r o w e n t u  d o m u ,  w W a r s z a ­
w ie  p r z y  u l i c y  K l in o w e j  X r o  1938 p o ło ż o n e g o  p r z e d  
p o d p i s a n y m  k o m o r n i k i e m  w m i e j s c u  p o s e s s j t  o d b y ć  s i e  
l n i a n ą  n a  r o k  j e d e n  od  k w a r t a ł u  n o w e g o  r o k u  1831 
z a c z y n a j ą c .  L i c y t a c j a  z a c z n i e  s ię  od  s u m m y  z i p .  7 0 0 .
O  w a r u n k a c h  l i c y t a c j i  w k a ż d y m  c z a s i e  w  m i e s z k a ­
n i u  k o m o r n i k a  p o d  N r o  173 w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  
N o w o w i e j s k i e j  d o w i e d z i e  s ie  m o ż n a . — W  W a r s z .  d n i a  
3 l i s t o p a d a  1830 r o k u . — T o m u s z  S z a n i a w s k i  k o m o r .
T .  C. W .  M .
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